
N r .  9 . Nowy Sącz, I nu*ja IrM)7. JRocznfk V III.

r  T
Warunki prenumeraty:

Roczni e . . .  8  kor.
Półrocznie . . 4  , 
Kwartalnie . 2  »

P ojedynczy numer 4 0  hal.
S-____________________ 1-

organ miast i miasteczek
Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca.

Redakcja i Administracja 
w Nowym Sączu.

Pojedyncze numery do naby
cia  w Administracyi i w księ- 

garniWwy Jakuoowskiej.

Prosimy naszych Przyjaciół o życzliwe poparcie „Mieszczanina^ w kole swaich znajomych.

Kom u powierzyć mandat poselski?

W  obecnej chw ili stanęły do b o jo  o m an
daty poselskie wszystkie stronni itwa p o lity  
czne. N ajgorzej zachow ują  się stronnictw a 
n ieprzych yln e postępow em u ruchow i, ja k :  
stańczyk i i w szechpolacy , k tórzy  po m iastach 
urządzają w prost ob ław y na g łosy  b iednych  
w yborców , tum aniąc i oszuku jąc naiw nych 
w  najróżniejszy sposób.

A b y  z urządzeń kon sty tu cy jn ych  przy  
p om ocy  pow szechnego praw a w yborczego  
w yniknął dla ludności istotny pożytek , m u
sim y rozw ażyć razem  z naszym- C zyteln i
kam i pytanie *. Komu powierzyć mandat poselski ? 
W arunków  je s t  kilka, z tych  najw ażn iejsze :

] M usimy w iedzieć do którego obozu polity
cznego należy kandydat i w edle tej barw y 
za ją ć  zd ecyd ow an e stanowisko. Jeśli to kan
d yd a t stańczyków  lub w szecbpolaków , zwal
czać gu musimy bezwzględnie; je że li zaś postę
p ow y  dem okrata albo ludow iec, należy go  
p op ierać całą  siłą.

2. K andydat muei b y ć  człow iekiem  prawym 
i uczciwym, aby nie ubiegał się o poselstwo 
d la  w łasnych korzyści. O cen ić to łatw o, 
skoro rozpatrzym y jeg o  dotych czasow e życie . 
P am ięta jcie , że kary ero w icz, geszefciarz i fa 
gas stańczykow ski, n ig d y  dobrym  posłem  nie 
będzie , ch oćb y  wam nie w iedzieć ja k  duzo 
obiecyw ał.

3. A le  i u czciw ość sama nie w ystarczy, 
w ięc m usim y dom agać się od  posła niezależ
ności charakteru i wykształcenia, bo ty lk o taki 
poseł nie da się złow ić na grzeczn e słówka 
m inistrów , le cz  pó jdzie  tw ardo i śnrało za  
w olą  sw oich  w yborców .

P on iew aż n ieprzyjazne nam  stronnictw a

t. j .  stańczycy  i narodow i dem okraci ba ła 
m ucą n ieuśw iadom ionych w yborc3w , bębniąc 
na bębn ie patryotycznym , ze tylko ten może być 
posłem (ch ociażby nie posiadał w szystkich tu 
p od  1. 2. i 3 w yszczególn ionych - warunków) 
kto przyrzeknie wstąpić bez żadnych zastrzeżeń 
do Koła polskiego, w ięc i tę kwestyę rozw ażyć 
musimy.

Przedew szystkiem  pam iętajcie, że zupeł
nie inaczej m ów ią ludzie, nie zarażeni polityką  
galicy jskiej „T a rg ow icy ", która zrodziła  nam 
wstrętne potom stw o w postaci stańczyków  
i w szechpolaków . P rzyznają  oni, że rep ie - 
zentacya polska pow inna staó na straży g o 
dności narodow ej i interesów  kraju, że przy
szłe K o ło  polskie pow inno b y ć  potężnem  
w obec różnorakich  przeciw ników  — ale z dru
giej strony żądać m usimy rów nocześnie, aby 
w tej nowej reprezentacyi nie rządzili A bra - 
ham ow icze, K ozłow scy  lub GHąhińscy.

M am y dobrą naukę na posłach  polskiego 
Stronnictw a ludow ego, k tórzy  w m yśl ż y 
czenia sw oich w yborców , przez lat 12 stali 
poza  K ołem  polskiem, a jed n ak  uczciw ie 
spełniali swoje obow iązki poselskie ; daleko 
lepiej bronili spraw n arodow ych , aniżeli 
szlachta polska,

Znakom ity  przykład  m am y także na 
posłach czeskich, k tórzy  bezw arunkow o le 
pszym i są politykam i i patryotam i od  postów  
ś. p. K oła  polsk iego oraz dzisiejszych  kan
dydatów  stańczykow skich  i w szechpolskich, 
a mim o to podzielen i by li w  W iedniu na 
na dwa obozy  t j .  na klub M łodoczechów  
(dem okratów) i klub Staroczechów  (konser
watystów ).

T aka sama przyszłość czeka dziś p o l
skich posłów  w  W iedniu, poniew aż jest to
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naturalny porządek  rzeczy . O gień z  w odą 
p o łą czyć  się nie da, tak samo i postępow i 
ludzie z zacofańcam i razem w  jed n em  to 
w arzystw ie pracow ać nie potiańą. W skaza- 
nem jes t  przeto, aby posła  nie k rępow ać 
żadnem i zobow iązaniam i, lecz  zastrzedz so
bie należy, aby pod  tym  tylko warunkiem  
w stąpił do K oła  polskiego, g d y  w  W iedniu 
znajdzie się w iększość dem okratów  i ludow 
ców , w  przeciw nym  razie .trzeba zaw iązać 
nowy klub polski, do którego w ejdą posłow ie  
postępow ych  stronnictw .

W steczn ików  należy zostaw ić osobno —  
niechaj każdy wie o tern, że to zgraja szko
dników narodowych!!

Senzacyjne  w iadom ośc i z Nowego S^cza.
i .

W  roku 1898 zbankrutował w Nowym Sączu 
Bank kredytowy dia handlu i przemysłu, na którego  ̂
czele stał adw. Dr. Korbel Moritz. W rzeczonym 
Banku brakło raptem 100 tysięcy korotl!!, a mimo 
to na najbliższem zgromadzeniu członków oświad
czył Dr. Korbel, że Bank rozwija się pomyślnie 
tak dalece, że chociaż są maleńkie straty, mimo 
to proponuje dywidendę. Okazało się jednak później, 
że dr. Korbel rozmyślnie przedstawił fałszywy bilans. 
Choąc ratować sytuacyę wobec pogłoski, że Proku- 
ratorya Państwa zamierza wdrożyć kroki karno-sądo- 
we. wymusił dr. Korbel na taint. kupcu Jakóbie H o 
rowitzu, który jest szwagrem byłego dyrektora tegoż 
Banku Dra Mohra) — podpis dwóch weksli na sumę
60.000 kor. oznajmiając, że te weksle złożone będą 
do portfelu na tymczasowe pokrycie deficytu, przy- 
czem zastrzegł solennie, że z tych weskli nie będzie 
robił żadnego użytku, albowiem Jakób Horowitz de 
facto nie był nic winien Bankowi. Mimo tego uro
czystego zapewnienia ze strony Dra Korbla dostał 
Jakób Horowitz za dwa dni nakaz zapłaty na 29.100 
koron z równoczesną egzekucyą doraźną, skutkiem 
ozego doprowadził dr. Korbel Jakóba H . . . . do 
ruiny, tak, że jest on dzisiaj zupełnym — żebrakiem!! 
Ponieważ to jeszcze nie wystarczało na pokrycie de
ficytu w Banku, wymusił dr. Korbel na Jakóbie H o
rowitzu zeznanie cesyi, mocą której odstąpił wszyst
kie swoje pretensye, wynoszące około 30.000 kor. na 
rzecz w mowie będącego Banku. Lecz mimo to 
wszystko, brakło jeszcze pokrycia, dlatego z kapita
łu udziałowego, wynoszącego 40.000 koron odpisano 
46% — a nadto odpisano cały fundusz rezerwowy 
w sumie 10.000 koron. Osobno zaś sam dr. Korbel 
złożył gotówką do Banku kred. 10.000 kor., które 
w tym celu pożyczył w grudniu 1902 w tutej. K a
sie zaliczkowej. To wszystko nie wystarczało jeszcze, 
więc trzeba było poszukaó kredytu w sposób.
Odniesiono się zatem do Banku ludowego w Czer- 
niowcach, gdzie kasy erem jest bliski krewny adw. 
dra Korbla. W ięc tam eskontowano trzy razy we
ksle na łączną kwotę 18.000 koron. Weksle owe prze
słane były rzekomo przez Bank kredytowy w Nowym 
Sączu, albowiem gdy nadszedł termin zapłaty, a Bank 
ten ich nie płacił, pokazało się, że nie tylko podpisy 
akeeptantów na wekslach, ale także pieczątka Banku 
i podpisy dyrektorów były podrobione, skutkiem czego

Bank kredytowy w N. Sączu odmówił zapłaty. W te
dy Bank ozerniowieoki odniósł się o Wyrównania aiu 
ga do dra Korbla, ponieważ on te weksle nadesła. 
do tamt, Banku. Mówią głośno, że„w  te podrobione, 
weksle, ubrał się jakiś bank w Gorlicach, który wy- 
Dłacił za nie walutę w Banku ludowym.

Wiadomo nam od powainyofc osób, że adwokat 
Dr. Korbel obawiając się wyników śledztwa indaguj* 
świadków gdy idą w celu przesłuchania do sędziego 
śledczego. Mimo to wszystko jest dr. Korbel me tyl
ko na wolnej stopie, a nadto jest zaufanym przyja
cielem starosty i burmistrza, którzy w celach polity
ki wyborozej, wysadzili go na ozoło tutejszego ka- 
halu, ozem dali policzek całemu żydowstwu nowosąi- 
deckiego. Obecnie Bank kredytowy zuajauje się 
w likwidaoyi, przyozem okazało się, że i reszta 56% 
kapitału udziałowego przepadnie — a nadto człon
kowie będą musieli dopłacić jeszcze oo najmniej
30.000 koron.

Komentarze do tej łajdackiej gospodarki są 
zbyteczne! Gdybyśmy napisali prawdę, gotśw by ją  
pan Prokuratoi machnąć czerwonym ołówkiem. Po
wiemy zatem inaczej ! Jakkolwiek oała ta manipula- 
oya spokrewnioną jest w pierwszym stopniu z kode
ksem karnym i była swego czasu bardzo głośną 
w Nowym Sączu, a mimo to poszła ad acta, zaś 
główny macher w Banku kredytowym zamiast, aby 
zawrzeć dłuższą znajomość z panem Lariszern, pod 
„eudowną* opieką równych sobie przyjaciół posiadł 
zaszczytne stanowiska: w Radzie powiatowej, w R a
dzie Szk. okręgowej, w Kasie zaliczkowej ., .a nawet 
w kahale ! . . .  W obec tego obaw;amy się nie bez ra- 
oyi, aby w tym wypadku nie spełniło się znaue przy
słow ie: Grosse Dieben la*sł man la u fen ... boć prze
cież żyjemy w Galioyi, która jest wyjątkowym kra
jem w nieszczęśliwej Austryi.

II-
Społeuzeństwo żydowskie nurtuje prąd wyodrę

bnienia żydów. Są to t. zw. syonisoi, którzy pod płasz- 
ozykiem wyodrębnieni* żydów do Palestyny, upra
wiają politykę, dla naszego kraju nadzwyczaj szko
dliwą, albowiem przeszkadzają uobywateleniu żydów 
w Galicyi. Przeciw temu szkodnikowi wystąpiło c l -  
łe żydowstwo, a nawet władze naczelne przewidując 
niebezpieczne skutki, jakie prąd teu wywołać może 
w Galicyi, ile możności ruch ter powstrzymają i 
niszczą w zarodku. Tak dzieje się w całym krajn — 
inaczej atoli w paszaliku starosty Jarosza t. j , w N. 
Sączu! Jakkolwiek żydzi tutejsi od szeregu lat całą 
siłą odpychali wstrętnych im syonistów od reprezen- 
tacyi żydowskiej i to się im dotychczas udawało — 
to obecnie starosta Jarosz w porozumieniu z bur
mistrzem Barbackim chcąc wypoliczkowaó żydów za 
otwarte sprzyjanie kandydaturze p. Kostki, „ zamiano- 
wał“ teraz najzagorzalszego przywódcę tut. syonistów 
dra Leona Silbermana ozłonkiem Wydziału w kahale, 
ponieważ nasadzony przez starostę prezes kahału Dr. 
Korbel zagrożonym jest karno-sądowem dochodze
niem, więc za niego prowadzi wszystk: * agendy no- 
womianowany Dr. Siibermann.

Takie to łajdactwa urządzane są tutaj na każ
dym kroku w tym celu, aby rozbić jedność chrze- 
ścian i żydów, aby przeforsować choćby gwałtem lub 
przemocą kandydaturę dra Germana.

III.
Zeszłego miesiąca wpłynęło do tutejszej Proku

rat oryi Państwa doniesienie karne na starostę Jaro
sza tej treści, że wezwał on do siebie prowi/oryoz-
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nogo rabina Lejba Halberstamma, grożąc mo, że źle 
będzie żydom w N oaym  Śąozu, jeżeli nie rozminie 
agi tacy i za kandydatury dra Germana. "Do czego to 
już nie przychodzi? Ą  przecież nowa ustawa w ybor
cza iw §. 6. najwyraźniej powiada: „że kto w zamia
rze nakłaniania wyborcy do wykonywania go  prawa 
wyboru w pewnym duohu grozi mu lub zastrasza przez 
wyrządzenie pzrykroici lub nimi zagraża, ukarany bę
dzie aresztem od jednego do sześciu miesięcy. Chyba 
że ten przepis ustawowy nie odnosi się do galicyi- 
okioh kacyków? Niemal cała lndnośó oiekawą jest, 
co z tym niezwykłym fantem zrobi Prokuratorya i Nad- 
prokuratorya Państwa? My tego bezprawia nie puś
cimy z oka, i będziemy się domagać zupełnego ró
wnouprawnienia wobec ustawy, bo nie wierzymy, aby 
złotokołnierzowi złoozyńozy— mieli pewne przywileje !

IY.
Pan radoa German i kawaler orderu żelaznej 

korony jest niezmordowanym kandydatem. Jako na
rodowy demokrata i wierny syn kościoła katolickie
g o  — a więc z przekonania wróg żydowstwa, odwie
dza pokornie tutejszych rabinów', i prosi uniżenie o 
poparcie, udając wobec rabinów wielkiego przyjaoie- 
la żydów, którzy naodwrót publicznie zapytują p. 
Germana, ozy w jego  gubernii szkolnej znajduje się 
bodaj jeden żyd— profesor??

Baczność Wyborcy.
(Korespondencya z Nowego Targu).

Dziwna rzecz doprawdy, jak owa wrzekomo 
olbrzymia siła narodowyoh demokratów, słusznie zwa
nych wszeohpolaozkami, staje się coraz więcej fikcyj
ną i topnieje w miarę zbliżania się terminu wyborów. 
Bankructwo tego u nas znienawidzonngo stronnictwa 
nie ulega kwestii. Dowodem zebrania przedwyborcze 
tut. obywateli w dniu 7. i 8., na których jed n o
myślnie uchwalono kandydaturę p. Kaczanowskiego. 
Z  drugiej strony zebrania komitetu rady narodowej, 

w  której wodzą rej znienawidzony burmistrz Hali- 
kowski i dyrektor gimn, p. Krotoski, zaś członkami 
je g o  kilku profesorów i nauczycieli, dwaj księża i kilku 
fagasów mieszczan, oto cała potęga, która chce u- 
Bzozęśliwió biednyoh mieszczan wyborem dra Ger
mana ze Lwowa, któremu widocznie znudziło się 
jednostajne zajęcie inspektorskie, więo postauowił 
przy pom ocy swych „kolegów® zabawić się w posła, 
a przynajmniej w kandydata na posła. To drugie już 
mu się udało znakomicie, co do pierwszego wielkie 
pytanie. Mieszczanie nasi nie chcą słyszeć o drze 
Germanie. Nie pomagają argumenty i przedstawienia 

jeg o  agitatorów, że za drem Germanem są księża, 
starosta, burmistrz i wielcy panowie. Pan starosta 
myślał dotąd, że będzie można robić wybory jak za 
dawnych dobryoh czasów , dziś opuśoił niebora k 
skrzydła, zawiedziony w swoich zamiaraoh.

Oświadczamy zawozasu: Niech wszechpolaczlci 
la n d y  dują tam, gdzie są okręgi zagrożone pod wzglę

dem narodowym. Dotyczy t o : stańczyków i ich ma
nekinów w rodzaju n. p. pana radcy szkolnego Ger
mana. Ceejnże się zresztą odznaczył dotąd p German? 
Czy jako polityk — czy jtk o  u rzęd n ik ? ... W żyoia 
politycznem Galioyi nie grał on nietylko wybitnej 
roli, ale nawet nie brał w niem woale udziału.

Znanym jest chyba jedynie z tego, ż j  będące 
pod jego  nędz rem szkoły średnie, uważane są za ..; 
najgorsze. Ma przytem sławę „geszefciarza®. Wydaje 
dla szkół średnich podręczniki do języka niem... ma 
z tego dochód, a że jako radca szkolny może je  
zmieniać ozęsto, więo zarabia na tern pokaźne sumy. 
Byle handel s z e d ł ! . . .  Chcą go jednak mieć posłem 
stańczycy, więc dla zasady kandydaturę dra Germana 
zwalczać musimy oałą siłą, bo przecie ohoąo uzyskać 
zmianę stosunków w gminie i kraju, pod ciężkim 
grzeohem manekina stańczyków popierać nie może
m y.- Kto nie z nami, ten przeciwko nam! Jeszcze 
jedna zasadnicza kwestya. Żądamy, aby nasz delegat 
znał interesa lokalne, wiedział dokładnie co nas boli, 
oo się dzieje w mieście i powiecie, aby znał stosun
ki, łąoząoe nas wzajemnie, aby patrzył na wszystko 
oczyma własnemi — a nie przez okulary znienawi
dzonych kaoyków, jak : burmistrza, starosty i na
ganiacza wszechpolskiego Szkaradka r. Krotoskiego.

Że takie zapatrywania podziela prawie całe na
sze mieszozaństwo, dowodem ostatnie dwa zgroma
dzenia t. j .  2. i 14. kwietnia, na którem uchwalono 
olbrzymią większością głosów popierać demokraty
czną kandydaturę prezydenta p. Kostki. W dniu 21. 
kwietnia nader licznie zgromadzeni wyborcy uchwa
lili jak najsilniej popierać p. Kostkę. W obec tego 
nie ulega wątpliwośoi, że kandydat Rady narodowej 
p. German nie ma widoków powodzenia.

m

W  s e r c a !
(Z Nowego Sącza).

Przeszło ćwierć wieku nie mieli obywatele N o
wego Sącza posła do Rady państwa, wybranego 
wedle swej woli i swego przekonania, a oo najsmut
niejsza, że posłów tyoh nie znali, ani nawet nie w i
dzieli!

Działo się tak dlatego, ponieważ nasi burmi
strzowie stali zawsze na usługach stańczyków i wy
sługiwali się Komitetowi centralnemu, fory tuj ąo przy 
pom ocy starosty oraz zaprzedanyoh hyeu wyborczych 
takich kandydatów, którzy bronili różnych łajiictw  
burmistrza i starosty— natomiast o dobro ogółu ob y 
wateli, woale się nie troszczyli.

Widzieliśmy to najlepiej w gtośuaj sprawie 
zbrodniczego aresztowania rejenta p. Obmińskiegc 
przez tut. starostę, kiedy to poszkodowany szukać 
musiał pom ocy u obcych posłów, ponieważ poseł z N o
wego Sąoza dr. Binder bronił starostę.

Obecne wybory mają nas wyzwolić z owej dłu
goletniej niewoli, bo mamy zapewnione zupełnie 
swobodne wykonanie praw obywatelskich, czyli ża
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bez oglądania i ię na burmistrza i starostę, ty oh 
naszych zawsze największych nieprzyjaciół, możemy 
•wybrać: takiego posła, który daje gw arinoyę, że 
wedle możności działać bidzie dla naszego dobra.

Z tego założenia wychodząc, stanowisko wy
borców w 3-oh miastach tut. okręgu wyborczego 
musi hyc jasne i zdecydowane. Idąc za wzorem wszy
stkich miast większych w kraju i państwie, stawia
my żądanie:

1) aby kandydat poselski był obywatelem miasta 
i stale mieszkał w Nowym Sączu ;

2) aby kandydat należał do stronnictwa postąpo- 
wej demokracyi.

Mieszczaństwo nowo* i starosądeckie wraz z in- 
teligencyą demokratyczną zawiązało w samym po
czątku ruchu wyborczego Niezawisły komitet demo
kratyczny — mieszczański w tym jedynie celu, aby
złamać i raz na zawsze zniszczyć wstrętny komitet 
Bady narodowej, na którego czele stoi w Nowym 
Sączu nieprzejednany wróg postępowego ruchu i 
wierny służ na kliki stańozykowsko-klerykalnej, dr. 
Barbacki, wespół z samodzierżczytn starostą, którzy 
myślą, że jak dotąd i nadal dysponować będą man
datem poselskim wedle swej woli.

Kto pragnie odświeżenia zgniłej atmosfery 
w naszych miastach, kto jest dobrym obywatelem, 
nie zaś ścierką i fagasem kliki magistrackiej kto 
chce naprawdę lepszej przyszłości nie tylko dla sie
bie, lecz dla wszystkich — ten musi zwalczać kandy
data Rady narodowej, popieraneg przez naszych wro
gów. Bo gdy przepadnie ich kandydat, wówczas i oni 
w krótkim czasie znikną raz na zawsze z widowni pu
blicznej.

Powtóre, wybierając posłem miejscowego obywa
tela, stwierdzimy przed światem, że jeszcze nie upa
dliśmy tak nisko, aby zachodziła potrzeba szukania 
kandydata z obcego okręgu, w tym wypadku, aż ze 
Lwowa, w dodatku z ramienia wstrętnych Targo- 
wiczan.

Oświadczamy więc, że niezawisły komitet demo
kratyczny mieszczański, przy którym stoi wiernie całe 
zdrowo myślące mieszczaństwo, cała postępowa in- 
teligencya, a więc olbrzymia większość wyborców 
miasta N owego Sącza wystąpi do walki na śmierć 
i życie pod hasłem:

Złamać samodzierżcze i szkodliwe rządy zniena
widzonego burmistrza i starosty, którzy łączą się z na
szymi wrogami politycznymi dla własnej korzyści — ® 
ze szkodą nie tylko miast — ale całego kraju! !

Mamy nadzieję, że Bóg pobłogosławi naszej 
uczciwej sprawie i dopomoże, aby sromotnie runęli 
wrogowie, którzy kilka tysięcy mieszczan-obywateli 
chcą trzymać nadal w swojej niewoli. Idźmy śmiało, 
do walki pomnąc, że to walka nie o dziś — lecz 
o przyszłość naszą i narodu naszego. Baczcie pilnie, 
aby żaden z mieszczan i inteligencyi nie oddał głosu 
na kandydata kliki Targowiczan, która z lekkiem 
eercem sprzedawszy O jczy zn ę ... rządzić chce nadal 
w naszym biednym kraju i łupić go aż do kości.

Dnia 18. z. m. odbyło się wielkie zgromadzeni* 
tut. wyborców. Fize ma wiali p. Kostka (demokrata) 
i p. German (nar. d„m.j. Mowa programowa p. Kostki 
nadzwyczaj szczęśliwie pomyślana, przyjętą została 
bardzo życzliwie p/zez poważną większość zgroma
dzonych. Za kandydaturą p. Kostki oświadcza sił} 
prawie całe mieszczaństwo — a nawet tacy z inteli
gencyi, którzy początkowo będąc zwolennikami p. 
dra Germana — dziś powiadają, że prezydent Kostka 
przejdzie bez warunkowo. Jaką wielką sympatyą w N. 
Sączu cieszy stę kandydatura zdrajców narodowych, 
dowód najlepszy w tern, że gdy po p. Kostce wy
stąpił p. German, zerwała się istDa burza. Zaczęto 
wołać: Precz z nim! Nie chcemy zdrajcy narodo
w ego! W ynoś się! itp. Na zgromadzeniu tem nalano 
też dosyć gorącego sadła za skórę burmistrzowi i 
wszeohpolacz kom, którzy sądzili, że rej wodzić będą 
w Nowym Sączu.

Z kimże okoliczność?
Ze Starego Sącza pod dniem 14. kwietnia b. r. 

piszą nam :
Jakiś tajny, bo nieznany Komitet przedwyborczy 

rozrzucił wśród tut. mieszkańców olbrzymią ilość 
odezwy wyborczej, apelując w niej na smętną nutę 
za drem Germanem, który dla tego powinien zostać 
posłem do Bady państwa, ponieważ spokojnie i po
ważnie ubiega się o mandat poselski.

Wzmiankowany „kom itet-* popełnił błąd bardzo 
wielki przez opuszczenie podpisów swoich szacownych 
członków na odezwie, albowiem trudno odgadnąć, kto 
właściwie popiera poważną kandydaturę dra Ludomiła 
Germana. Bozumiemy tak: Albo to wszystko, có 
w odezwie napisane o p. Germanie jest prawdą, mia
nowicie: że jest wiernym synem Kościoła, że jest 
olbrzymiej inteligencyi, że postanowił poświęcić swoje 
siły dla dobra obywateli i kraju, więc w takim razie 
obowiązani by 'i członkowie tego komitetu stwierdzić 
owe pochwały swyrui pełnymi podpisami — albo też 
wierzyć musimy, że wstydliwy Komitet przedwyborczy 
napisał kłamstwa, których wstydził się podpisać, z a 
tem dopuścił się najzwyklejszego oszustwa w tym ce
lu, zbałamucić wyborców, którzy nie znając szaohe- 
rek narodowych demokratów, chce ich przeciągnąć 
łajdackim sposobem na stronę kandydata ze stań
czykowskiej obory.

W stydliwy, czyli też oszukańczy Komitet pt- ,ed- 
wyborczy w Starym Sączu pisze dalej w swojej o- 
deżwie: „Dr. L. German, radca szkolny i inspektor 
krajowy, kawaler orderu żelaznej korony III. klasy 
jest także obywatelem honorowym kilku (!!) miast, 
między innemi Nowego Targu, który razem z nami 
wybiera jednego posła. Własną wytrwałą i sumienną 
pracą, bardzo wielką inteligenoyą i powagą w cdłem t t  
życiu zdobył stanowisko w kraju wysokie, w szkol
nictwie prawie najwyższe, dla którego położył liczno 
i wielkie zasługi*'.
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Łże i tutaj coraz bezwstydniej Komitet przed
wyborczy m. St, Sąoza, albowiem przecież wrÓDie o 
tein świszczą, że tylko naiwni górale nowotarscy, na 

usilne zabiegi tamtejszego dyrektora gimnazyum Szka
radka rectD Erotosbiego, dali p. Germanowi hono
row e obywatelstwo za tą niesłychanie wielką zasługą, 
że miasto N ow y Targ dziąki olbrzymim ciążarom na 
rzecz tej szkoły oraz dziąki usilnym staraniom posła 
dra Danielaka —  uzyskało po wie’ u latach gimnazyum. 
Za taką „wytrwałą i sumienną pracą* dra Germana, 
niechaj kolki rozeprą idiotycznego autora!

T ik  samo liczne i wielkie zasługi, jakie położył 
hawaler orderu żelaznej korony, przedstawiają sią 
inaczej w oświetleniu prawdy. Świadczą o tern g i
mnazja, powierzone opiece p. dra Germa la. Ile tam 
samobójstw popełniła prześladowana młodzież? Ilu 
uczniów zwiohnąło swoją przyszłość z powodu bar
barzyńskich profesorów? Ile strejków stłumiono 
dziąki inteligenoyi i powadze pana radcy?

W yborcy starosądeccy i niezawodnie z Nowego 
Sąoza i Nowego Targu nie pragną wcale, aby p. 
German porzucał swoje dotychczasowe stanowisko, 
owszem zyozą sobie, zeby teu wspaniałomyślny kan
dydat dał sią wprzód poznać wyborcom- z lepszej 
strony, bo dzisiaj my sami o jeg o  działalności nic 
dobrego powiedzieć nie możemy. Chcemy czynów—  
a nie głupich pochwał, na które uie da sią dzisiaj 
nikt złowić, a co  gorsza, ośmieszają one poważnego 
wszeohpolaozka.

Pytamy wreszcie, dlaczego ten wierny syn Ko
ścioła i kawaler orderu narzuca sią ze swoją kandy
daturą w naszym okrągu — zamiast aby szukał man
datu, miądzy tymi, którzy z bliska patrzą na jego  
zasługi, położone dla szkolnictwa, dla młodzieży i 
dla kraju?

Dowiadujemy sią z dzienników, że takich jak 
dr. German żołnierzyków narodowych, do służby oj- 
ozyźme chątnych — tuła sią dosyć dużo po Galioyi, 
a każdy z nich nosi w tornistrze zbawienie Polski, 
i za mizerny mandat uskutecznić je  gotów. W ogóle 
taki teraz panuje zapał dó służenia sprawie narodo
wej, tylu jest chątnych i do poświąceń gotowych, 
którzy chcą porzucić dotychczasowe swoje wysokie 
stanowiska i pójść do Wiednia z ramienia Bady na
rodow ej, że teiaz albo nigdy wielkie dzieło odro
dzenia dokonanem być może.

Z  owej ochoczości dra Germana spłynąć mają 
na naród wielkie błogosławieństwa, i każdy obywa
tel na swój fason uszoząśliwion bądzie. Powstaną 
gimnazya we wszystkich miasteczkach; wiąksze mia
sta bądą mieć po 3 i 4 szkoły średnie ; profesorzy 
zostaną hofrataini; każdy uczeń bądzie celującym ; 
sławne podrąozniki dra Germana dla ułatwienia nauki 
jązyka niemieckiego wychodzić bądą co kwartał w no- 
wem wydaniu po 20 koron za egzemplarz; nauczyciel
stwo ludowe uzyska płace począwszy od VIII lin g i 
urządników; burmistrze dostaną 10— 16 tysiący ro
cznie; starostowie bądą mogli swobodnie pakować 
do kryminałów prezydentów i radców sądowych —

jednem słowem bądzie szcząśliwośó p^wsz ,cnnr, 
warunkiem, gdy wyborcy powierzą mandat poselski 
temu opatrznościowemu nążow i, bo nie ulega wąt
pliwości, że tylko on jeden jako narodowy demo
krata, jako wierny syn Kościoła i szczery przyjaciel 
żydów, jako poważny, spokojny i rozumny poseł —  
takich cudów i łask . . .  za 20 koron dziennie dostar
czyć zdoła.

Z raju autonomii galicyjskiej.
(Dokończenie).

14. Budżet ułożony pod komendą p. Korwina 
jest arcydziełem Sztuki kuglarskiej. Obejmuje n. p. 
1200 kor. na kancelistą, chociaż ta posada nie jest 
obsadzoną. Na dyetaryuszy 2.400 kor. nie podając 
imiennie: Ile i dla kogo? Na urzędnika technicznego 
3000 kor. mimo, że ta posada, nie jest obsadzoną. 
Na konduktorów 3 200 kor., na dróżników 1800 kor. 
bez podania: Ile dla k ogo? Tak samo wstawił na 
drogi 14.000 kor. bez wskazania na jakie drogi, skoro 
są drogi powiatowe oraz gminne I. i U. klasy.

15. Niejaka Teresa Wagner zakupiła w kanoe- 
laryi Rady powiatowej (u Janoty) kilka worków gry- 
su — po 4 kor. 30 h. za worek. Gdy zaś te worki 
zamiast po 100 kg. ważyły zaledwie po 80 kg. od 
wiozła grys do Rady powiatowej, lecz Janota grysu 
nie przyjął ani pieniądzy nie zwrócił. Wagnerowa 
złożyła grys wobec świadków w magazynie Rady 
powiat, a sama udała sią z prośbą o Interwencją do 
Korwina, gdzie ją  wyrzucono za drzwi. W  końcu 
zdecydowała sią biedna kobieta zabrać grys — ale 
skoro zgłusiła sią po niego do Janoty, ten jej o-: 
świadczył, ze »rys z magazynu skradziono?! Z po
wodu nierzetelnej wagi grysu, nasion i różnych ar
tykułów gospodarskich powszechne jest narzekanie 
w powiecie.

16. W  roku 1904 wydzierżawiła Rada gminna 
w Lopuszanoe pastwisko gminne na jeden rok tamt. 
gospodarzom: Fediowi Drahanowi i Stefanowi Łu- 
czynowi za 120 kor. rocznie. Razu pewnego zjechał 
lustrator Janota do Lopuszanki a spostrzegł <zy na 
owem pastwisku dwie pary wołów, tądącycii w K -. 
sńośoią dzierżawców — zajął z każdej pary po jednym 
wole i popądził do sąsiedniej wsi na dalszą lusoraoyą. 
Gdy dzierżawcy zapytali Janotą dlaozego to czyni, 
odpowiedział, że na gminnem pastwisku paść nie 
wolno, lecz gdy zluźą do jego  rąk każdy po 100 K , 
to woły wydać każe. Po długim targu złożyli po 50 
kor. czyli razem 100 kor. a potem poszli użalić sią 
do (Rady pow. — lecz tam ich wyrzucono za drzwi.

1-7. Gminy powiatu dobromilskiegc udzielają 
pogorzelcom po kilka sztuk drzewa z lasów gm. za 
niższą opłatą. I  z tej humanitarnej uchwały sko-zy- 
stał nasz „przemysłowy8 Janota, n. b. przy pom ocy 
wicemarszałka, który zarządził, aby w każdym p o 
szczególnym wypadku jechał Janota ra oznaczenie 
drzew do śoiącia. Skutek t6go jest taki, że biedny 
pogorzelec wądruje kilka razy od wójta do Janoty 
ten zaś nigdy me ma czasu! Wtedy maltretowany 
chłop szuka innych argumentów, n. p. w postaci 
„piątki*, która działa nader skutecznie. Janota zjeż- 

! dża do lasu gminnego, wyznacza drzewo — i równo- 
j  oześnie przedkłada rachunek na kilkanaście ko,ron. 

za koszta komisy ne. Jeżeli chłop nie ma gotówki,
| musi to honoratyum odrobić pracą rąb lub furman •

1 ; kami. Przykładów takich jest mnóstwo i dostarczyć 
i je  może niemal każdy wójt lub pisarz gminny.
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- 18. Na niendręozńych sobie w ójtów ' nakłada 
K oryin  za ladą głupstwo dotku ..«  grzyw ny; jeżli 
zaś w ójt jest i członkiem ftady ppwiązowej, to kary 
nie Soiąga się, aby go trzymać, na .pasku. Grzywny 
nałożóne na wójta Husara z Huczna wynoszą 300 
kor., bo gospodarka w tej gminie przechodzi wszel
kie pojęcie ładu, tak, że cała inteligencya złożyła 
swoje mandaty do Rady paw., lecz Korwin nic nie 
robi sobie z tego, bo Husar jest członkiem Rady 
pow. — a Korwin przybiera go do kompletu na za 
stępoę do Wydziału.

19. Pan wicemarszałek lubi bardzo wszelakie 
wygody. Otóż z tego powodu usłał sobie w budynku 
Rady powiat, bardzo cacane gniazdko, do którego 
sprawił meble, serwisy, a nawet i pościel, zaś dla 
zupełnego uprzyjemnienia swego tam pobytu osadził 
tam Zosię N., której płaci pensyę. Ciekawa rzecz, 
czy komisya z Wydziału krajowego odkryła, w k tó
rej to brubryoe rozchodów umieszczono ów.wydatek 
wyłącznie dla wygody wicemarszałka? Czy niema 
nikogo, aby zaprotestował przeciw takiej samowoli 
p. Korwina ?

20. Kilkumorgowy ogród, należący do Rady 
powiatowej, zasiany został lncerną, kosztem powiatu. 
Po skoszeniu postanowiono sprzedać lucernę w d ro 
dze przetargu publicznego. Lecz dowcipny Janota 
ustanowił tak wysoką cenę wywołania, że nikt z li
cytujących kupić jej nie chciał. Wówczas niesprze- 
daną lucernę złożono na strychu i w stodole, a ko
nie wicemarszałka wyjadły ją  pomału. Za tak ko
rzystne zużytkowanie lucerny na rzecz powiatu o- 
trzymał Janota owoce z sadu Rady powiat.— nadto 
ziemniaki, zasadzone z funduszów powiatowych.

21. Pan wicemarszałek zapragnął mieć tanim 
kosztem kilka beczek surowicy solnej. W  tym celu 
wysłał swego zaufanego Janotę do rządowego szybu 
kameralnego, skąd fornale Korwina przy pomocy 
ciemnej nocy wywieźli cały szereg beczek do Ju- 
reozkowej. Skutkiem doniesienia, zjechała we wrze
śniu 1906 r. komisya śledcza ż Przemyśla i przesłu
chała B. świadków pod przysięgą —  lecz dotąd nie 
wydano wyroku, bo potomek Radziwiłłów umie do
brze chodzić koło sprawy. Za to biedak zwyczajny, 
gdy skrad„ie marną konewkę surowioy dla swojego 
bydła — całe lata przesiaduje w kryminale.

22. Wicemarszałek był kilkakrotnie karany są
downie — raz nawet za zbrodnię oszustwa — lecz 
mimo to przedłożono jego  wybór Najj. Panu do za
twierdzenia. Tak samo trudno pojąć, dlaczego K or
win urzęduje dotąd, skoro komisya lustracyjna z W y
działu krajowego wykryła i stwierdziła wszystkie po- 
wyż naprowadzone fakta? Powiadają — że całe ak
ty leżą spokojnie w namiestnictwie!!

Podczas ubiegłej sesyi sejmowej tj. w marcu 
1907 wniesioną została interpelacya w sprawie g o 
spodarki wicemarszałka Korwina z wnioskiem o roz
wiązanie Rady powiatowej w Dobrom ilu.— Jednak 
J. E. sprawiedliwy i energiczny marszałek krajowy nie 
raczył nawet odpowiedzieć na interpelaoyę.

Niechże więc nie dziwi się nikt z naszych au- 
tonomistów, którzy w najlepszej intencyi pragną roz
szerzenia samorządu kraju — jeżeli dzisiaj cały na
ród krzyczy: Precz ze szlachecką autonomią!!.. Nie
chaj przepadnie taki raj galicyjski!!!..

Oszuści polityczni, szczególniej wszechpolaozki 
powiadają: Że jest źle w kraju— nie my winni, tylko 
nieżyczliwy nam rząd centralny?! Ozy prawdę mó- 
wią, wystarczy popatrzeć, na gospodarkę w naszych 
miastach, powiatach i w samym środku złego — tj. 
Wydziale krajowym. Wołamy więo i wołaó będziemy

aż do skutku: Byba cuchnie od głowy — to znaczy; 
śle się dzieje w ; Wydziale krajowym i w Namiest
nictwie, /dzie spoczywa rząd krajowy, >
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Michał Michalski, kc-wal z zawodu, uczestnik pow

stania styczniowego, prezydent m. Lwowa, poseł do Sej
mu itd. zmarł nagle 13 z. m. przeżywszy lat 61. Cześó 
pamięci zmarłego, który będąo symbolem mieszczań
stwa, wskazuje potomnym, że nawet ozło^iek prosijy. 
byle rozumny i uczciwy, posiąść zdoła najwyższe urzędy, 
które dają zaufanie i rzetelna praoa do dobra ogółu.

Zmiana frontu. Sprawozdanie z posiedzenia Rady 
miejskiej w Krakowie powinno być nauczką dla radców 
miejskich, wszystkich miast galieyjskiob. Dotychczae 
rzadko spotkać było można prawdziwego demokratę ną 
stolcu burmistrzowski n, leoz prawie zawsze powolne na
rzędzie- Stańczyków i wierne służki starostów. Dopieró 
nowa ustawa wyborcza zapowiada zmianę frontu, t . j ,  
demokratyzacyą członków urzędów autonomicznych; Zna
mienne uwagi w tej sprawie wygłosił 16. ź. m poseŁ 
i radca m. Krakowa dr. Staniszewski, powiadająo mię
dzy innemi: „ Prawo ytosowania w gminie należy roz~- 
szerzyć w najbardziej demokratycznym kierunku (nc zasa
dzie 4-ro przymiotnikowa]) albowiem słuszną jest rze
czą, aby wszyscy, którzy tutaj wnoszą swój grosz, mi» 
li nie tylko prawo krytyki gospodarki miejskioj, lecz, 
nadto zyskali prawo udziału w reprezentacyi gminnej, 
i za tą gospodarką ponosiły odpowiedzialność". Bur
mistrz dr. Barbacki, który lubi spokój w Radzie i cie
szy się posłuszeństwem radnifców, wyśmieje niezawodnie' 
te dzikie poglądy dra Staniszewskiego. Jednak nadej
dzie niezadługo chwila, która wstecznych bałwanów 
wymiecie ze wszystkich naczelnych stanowisk autono
micznych - a nawet państwowych.

Przestroga. Wkrótce otrzymają wyborcy legitymą- 
cye i kartki wyborcze. Różni płatni i niepłatni ageacyi 
będą używali wszelkich środków, sby na kartce wy p e t-: 
nić mogli nazwisko swego kandydata. W yborcy’ Niw 
pozwala,cie oa jakikolwiek teror pod tym względem ł .  
Gdyby wam ktokolwiek bez waszego zezwolenia kart
kę wyborczą wypełnił, gdyby wam się ktokolwiek od
grażał lub jaką korzyść obiecywał, oddajcie takiego 
„maoheraB natychmiast do sądu. Najlepiej nie pokazy- 
wad nikomu kartki wyborczej, bo wybory są tajue 
nikt do cudzej kartki wyborczej nosa wtykać nie po
winien. Obywatele chowajcie dobrze wasze karty wy- 
borcze!

Muszą runąć barbarzyńskie ustawy. Sfarszy proku
rator św. Synodu w Rosyi woiósł z. m. projekt ustawy 
wedle którego ro wody małżeństw mają być ułatwione. 
Oprócz wiarołomstwa, ułomności, kary kryminalnej, ta
kże i przejście jednego z małżonków na inuą wiarę, 
jakoteż nieżycie małżonnów ze sobą przynajmniej przez 
rok ma być nznane za powód rozwodu, z uprawnieniem 
do zawarcia nowego małżeństwa. Teraz kolej na A.u- 
stryę, aby corychlej wprowadziła zmiany w ustawie 
małżeńskiej.

Prawdomówność galicyjskich korespondentów. No-
wa Reforma (Nr. 168) doniosła światu rzecz niesłycha
ną, że duia 8. z. m. dla uczczenia pamięci przed 30. 
laty zmarłego rabina Halberstamma zjechali się do 
Nowego Sącza żydzi niemal z Całej Europy (sic!) — 
natomiast korespondent „ Kyrjera Lwowskiego“ napisał 
„że zjechali się żydzi ze wszystkich krajów monarchii 
austryackiej.

Obywatelstwo honorowe nadała dnia 10 z. m. Ra
da gminna miasta Grybowa p. Michałowi Husie, tamt, 
rejentowi i p iło w i do Sejmu krajowego w dowód u -  
znania jVg 11 j  A#aiej a bardzo skutecznej pracy o - -



Nr & M I E S  Z C Z A N I N 7
bywatelskiej d i. dobra miast* i powistn.

Uwagi o na«zu] prasie Z Sambor* piu^ nam: 
Praaa jest potęgą, która trzęai* tronami, praaa kształ
ci naród. To jest pra wdą — «{« pod nimrunkitm, je 
żeli praaa stosuje siT do twego pros .amo i do jego 
przeprowadzenia używa odpowiednich artyknłów. Tego 
jeduak nie można powiedzieć o galicyjskiem dzienni
karstwie, bo pisze o wszyetkiem z całago świata, praea 
co najmniej miejeca poświęca żywotnym sprawom kra
jowym i różnym interesom naszej ludności. Gdyby 
w myśl mego rozumienia na sposób amerykański lub pra- 
flki prowadzony był bodaj jeden dziennik, to musiałby 
mieć dziesiątki tysięcy prenumeratorów. Stokroć lepiej 
redagowane są pisma ludowe, bo te np. w obecnej do
bie poświęcają eałe numery sprawom wyborów, pou
czają ludność, w jaki sposób zużytkować korzystnie 
nową ustawę wyborczą — jednem słowem piszą o kra
ju i dla kraju. Czas więc aby wielkie pisma nawróciły 
z błędnej drogłi i zastosowały gazetę do wyiuugów czy

telników. Czyż to nie śmiesznie, gdy gaze.a zmubia 
ludzi do czytania sprawozdań z balów w kasynach, wy
cieczek lub. zabaw Sokolich, sprawozdań sądowych o 
zbójach lub oszustach itd. —  zamiast umieszczać kro
nikę pożyteczną?

Inny świat —  inni ludzie! W  Szwajearyi uchwa
loną została w marca b. r. nowa ustawa wojskowa, 
która mówi, że wystarczy dla wykształcenia żołnierza 
kawalerzysty 30 dni ćwiczeń, zaś dla piechotnika 65 
dni. U nas mogłaby być podobna ustawa wojskowa, 
gdybyśmy mieli innych posłów. O takich wypadkach 
milczy galicyjskie dziennikarstwo, bo ono samo nie wie 
co żądać należy, aby ulżyć ludności. f

Zmarli w Nowym Sąezu: Marcin Stuber, po- 
wszechuie poważany obywateli b. raduy miasta, zmarł 
13. z. m. przeżywszy lat 77. Dr. Franciszek Kosterkie- 
wicz, lekarz, zmarł 16 z. m.

2 A K Ł A D
t e c h m c z n o - d e n t y s t y c z n y

MHKSfl 60LDBERGERH
w Nowym Sączu, Rynek, 1 18

(nad główną trafiką),
\»yktiuje p z y  j d i  rtT asystenta z ukończoną szkołą teohniczno-dentystyczną w Berlinie

*ZT(JC%NE Z Ę B Y  i SZCZĘKI
według najnowszego systemu w różnych oprawach.

P ojed y n cze  zęby w złocie  bez podniebienia, sztuczne k oron y  i w&zełkio 
reperacye, w ch od zą ce  w  ten zakres.

M Y D Ł O FO T O P LA ST K  IN
w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 

daje na bieżący tydzień tj. od 29. kwietnia 1907 nad
zwyczaj interesującą seryę: Dachome państwa murzynów

Wstęp od osoby 20 hal., uczniowie i d ieci płacą 10 hal. 
Lokal otwarty od godziny 2. po poł. do 9. wiejzór.

1^) Nowy dom parter© %i>
p j  c 4-ch obszernych pokojach i kuchni, nadto z staj-
ryj nią i zabudowaniami gospodarczemi oraz jednomor- 

gowym ogrcdem —; w tNowym Sączu za Kamienicą 
{/^  przy ulicy Kraszewskiego jest z wolne| ręki i pod 

^ 1  korzystnymi warunkami do sprzedania.
—  Bliższej informacyi udzieli z grzeczności Administi-,- 

cya „Mieszczanina".

Bielizna ta leży śnieżysto biała 
.Jak jeszcze nigdy nie bywała. 
Popatrzcie tylko w jak^ntładzie 
Leży^ bielizna w szufladzie.

Bez mydłu z jeleniem nie możesz 
[prać,

Gdy chcesz gospodyni oszczędzać.

S A L O N  M Ó D .
Mam zaszczyt donieść Wieltnożnetn Paniom, 

że z dniem 1. marca b. r. lopoczęłam
sezon  letni .

Posiadam bogaty zapas kapeluszy (modele paryskie 
i wiedeńskie) oraz wszelkie dodatki potrzebne do ubiorów.

Przyjmuje wszystkie roboty, wchodzące w zakres mo- 
dniarstwa, gwarantując za staranne i gustowne wyko
nanie.

Z poważaniem

Wiktoryć. Hojnikowa, wdowa, 
w Nowym Sączu, ulica Sobieskiego.



M I E S Z C Z A N I N Ąlr. ?

FELIKS DOBROWOLSKI 
wyrót i sprzedaż wędlin
u w N o w y m  Sąc z u ,

R ynek  i ul. JagieUońska ij 
poleca swoje w y ś m i e n i t e  wyroby 
wędlin wszelkiego- rodzaju, sporzą

dzane z czystego mięsa 
y 0 '  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .
W ysjłza  na prowincyę od wrotną pocztą. 1

M e d a l  b r o n z o w y  §
; z Wystawy W N o»ym  Sączu r. 1905.

|  * 1  a l i a n  t l ą a j ń i s f i i
w Nowym Sączą, ul. Jagiellońska

i  Fneewala sikięi- iuskiti
B konfekćyi i wieizchów na futra 
B własnego wyrobu, na zamówienia 
|£ i na składzie.
£jj Peleryny i ubiory w stylu zako
la pańskim i krakowskim.
®  Poleryny nieprzemakalne lodenowe.

Zamówienia zamiejcsowe wykonuje 
X  yr krót im czasie — Próbki i informacye u  
r j załatwia bezplatnio. C*
{*  M e d a l  s r e b r n y
jf- z wystawy w Tarnowie w r . 1905,

Zarząd propinacyi miejskiej
u> AC W YM  SĄCZU  

poleca Szan. P. Publiczności 
wszelkiego rodzaju Piwa |

z  b r o w a r u

Jana Gotza w Okocimie
mianowicie:

BIWO JASNE MA SCO W E 
,  ' „ EXbORTOvVE

Cz a r n e  b o k
P o r t e r  ż y w i e c k i  w e  f l a s z k a c h  o r y 

g i n a l n y c h  
i  p i w o  G r y b o w s k i e  e z p o r t c w e .

Piwo butelkowe pasteryzowane, d o 
starcza do domu Zarząd propinacyi 
skrzynkami po _6 i oO flaszek półlitr. 
Nadto poleca wszelkie gatunki w ó d e k ,  l i 
k i e r ó w ,  r o s o l i s ó w  i r u m u ,  tak burto- 

wnie jakutez częściowo.
Kancelaria Zazrądu propinacyi znajduje się 

przy ulicij Jagiellońskiej, Mi. 33.
| V  Ceny bardzo przystępne.

W Y R O B Y  T K A C K IE  g *
E najlepszego przędziwa, jak najstaran

niej wykonane — ja k o t o :
Płótna białe zwykłe 1 prześcieradł. szerokości,
Dymy, Ure iszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, 
Ścierki, Obrusy. Barchany, 1'lanele, Szewioty, 

Płu sianka kolorowe na fartuszki, sukienki, 
bluzki i t, p.

poleca po cenach umiarkowanych
Tkalnia płócien i Skład Wysyłkowy
MICHAŁA MIĘSOWICZA 

w  K o r c z y n i e  o jo.  K r o s n a
Ktokolwiek zażąda otrzyma franko 
cennik i wszelkie możliwe próbki 

towarów.

Potrzebny jest na praktykę
gczeń do Zakładu teohn. dentystycznego 

M. Goldberga w Nowym Sązu
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sprzedaje

oinger Comp. Tu*, akt. H 2 »  do SZYdlA
N O W Y  SĄC Z, uh Jagiellońska 1. 264.

Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed 
maszynami, które dostarczają inni kupcy pod na
zwą , oryginalne Singer#**. Ponieważ naszych ma
szyn do szycia nie oddajemy nigay żadnym kupcom 
dc sprzedaży, przeto dostarczane przez nich ma- 
szyny pod nazwą „oryginalne Singera* — są w naj
lepszym wypadku stare, używane, z trzeciej ręki 
nabyte i odnawiane, za które my ani odpowie
dzialności nie przyjmujemy, ani też do takowych 

otrzebnych części nie dostarczamy.

szlachetniejszej raty i większego 
gatunku.

Zgłoszenia przyjmuje Adm. „Mieszczanina*
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Rządowo uprawniona

f a  b r y k a
Wód mineralnych sztucznych

i specyalnych leczniczych
7>od firma

K. P,ZflC^ i (AMURSKI
W KRAKOWIE ul. św. Gertrudy 1. 4,
wyrabia pod kontrolą komisyl przem. Tow. 
Lek. Arak. polecone przez to Towarzystwo

W O D Y  M IN E R A L N E
odpowiadające składem chemicznym, jak:
W odą bilińską, Giesshuebelską, 

Selterską, Vichy, Homburg, Ma- 
rienbadzką, Kissingen

tudzież specyalnie lecznicze, ja k :
litową, bromową, jodową, żelazistą, 
kwaśną —  oraz wody leoznioze m i 
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekakach 
i drogueryaoh.

Cenniki na żądanie franko.

El a s z 1 e ó !
Eto cierpi na kaszel, niech używa „edvme 
skuteczne, łagodzące i najlepiej sm-ticująoe

K e i s  e r  o w a k i e
S )w  P IE R S IO W E  K H A M E L K I ' M y

2740 not. potwierdzonych świadectw, 
stwierdzają pewny skutek przy

kaszlu, ch rypce katarze i  
zaflegm ieniu.

. Pakiet 20 i 40 hal. Puszka 80 hal.
I Prawdziwe z marką „Trzy jod ły - . Na 
! składzie w aptece „po£ *51atym orłem* 
j j .  Jarosza w Nowym Sączu i w aptece 
! Marcina Gorzeckiego w Nuwym Sączu.

Nader Korzystna parcela
ipod budową kilku wygodnych domów 
j urzędniczych przy najpiękniejszej ul. 
jśw. Kunegundy, mająca dwa fronty 
l i objętości 400 sążni kw. jest z wol- 
, nej ręki zaraz do sprzedania. Wiado- 
! mobó w Administr. „Mieszczanina**

„S p  o k ó  j “
konoet.. przez W ysoicie c. k. Ministerstwo

M!a| pogrzebowy
Marcina Twardowskiego
w Nowyn S ą c z u  przv ul. Kraków- 

skiej pod I. 177 
urządza pogrzeby od najskrom
niejszych do najokazalszych po 

cenach najprzystępniejszych.
Na składzie posiada wielki wybór trumien 

r różnych gatunkach, drewnianych i metale- 
wyoh— dalej piękne i nowe karawany oszklo
ne i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju ża
łobnego, materace do trumien, poduszki i ka

py oraz wielki wybór wieńców.
Zak ... pogrzebowy i 'zadzu także kompletno 
pogrzeby na prowinoyi jakoteż podejmuje si, 
przewozu i sprowadzania zwłok. Służba w li- 

beryi na żądanie.
Odpowiedzialny redaktor: Józef Caiowaki. Brukiem Jana Litwińskiego w Wieliczce. Wydawczyni: T , Gutowsk.



Nadzwyczajny dodatek do „Mieszczanina" Nr. 9. 
z dnia 1. maja 1907.

Odpowiedź na „Rucerską odpowiedź"

Wychodzący w Nowym Sącza „ Mieszczanin“ 
po ogłoszeniu w dodatku do Nr. 7. z dnia 1 
kwietnia 1907 w artykule „Rycerska odpowiedź“ :

■ 1) wniesionej w Sejmie dnia 23 lutego 19u7
interpelacyi posła Bujnowskiego i towarzyszy do 
Pana komisarza rządowego w sprawie gwałtow
nego aresztowania mnie żandarmem przez c. k. 
Starostę Jarosza w Nowym Sączu,—

2) danej 16 marca na tę interpelacyę od
powiedzi Pana Komisarza rządowego Włodu- 
mierza z Grodowa Łosia, hrabiego, wiceprezy
denta c. k. Namiestnictwa i kawalera orderu 
Leopolda —  pisze:

„Czy taka odpowiedź, w której najpierw po
wiedziano, że zarządzenie starosty Jarosza aresz
towania mtaryusza Obmińskiego, było ustawą uza- 
sadnione* —  a potem przyznano „ że Jarosz do
puścił się rzeczy niewłaściwej“ odpowiada zasadom 
zdrowego rozumu i właściwym pojęciom prawnym ? 
—  pozostawiamy ocenieniu poważnych Panów in
terpelantów i Czytelników. „Nie ulega jednak wąt
pliwości, że taką odpowiedzią Pan komisarz rzą
dowy nietylko nie dal, żądmegc przez Panów in 
terpelantów, zadośćuczynienia Flory tnowi Obmiń- 
skiemu c. k. notaryuszowi i członkowi Rady po
wiatowej nowosądeckiej, a temsanrn całemu stano
wi noiaryalnemu i godności reprezentantów ciał 
autonomicznych, za doznaną postępkiem c. k. Sta
rosty JaHsza zniewagę, lecz przeciwnie zlekcewa
żył poważne, jędrne zapatry wwia prawne Panów 
interpelantów na ten postępek, a nawet oczernił 
sprytnie pod osłoną karnej nieodpowiedzialności za

słowa w sejmie wypowiedziane — Floryana Ob
mińskiego przed całym krajem gołosłownym, bez 
zapodania jakichkolwiek faktów twierdzeniem', „że 
nie pierwszy raz notaryusz Obmiński zachował się 
względem starosty Jarosza nieprzyzwoicie11,

„ Oczekujemy odpowiedzi notaryusza Obmiń
skiego na takie ubliżające mu, gołosłowne twierdze
nie hr. Łosia, możliwe tylko dla targowickiego 
rycerza mgły — lecz nigdy dla kawalera orderu 
Leopolda, — którą z przyjemnością w najbliższym 
Nrze „ Mieszczanina“ ogłosimyu.

Wobec takiego poruszenia przez „ Mieszcza
nina“ tej haniebnej, brudnej sprawy —  nakazuje 
mi nie tylkos honor, ale także moje urzędowe 
stanowisko c. k. notaryusza ; członka Rady 'po
wiatowej odpowiedzieć na „ Rycerską odpowiedź11 
Pana komisarza rządowego hr. Łosia, w które 
zamiast dać mi żąd ane przez interpelantów za
dośćuczynienie za doznaną zniewagę przez e. k. 
Starostę Jarosza —  Pan komisarz rządowy oczer
nił mnie fałszywie przed całym krajem tak spry
tnie, że w myśl §. 1. ustawy z 3. października 
1861 Nr. 98 Dz. u. p. nie mogę nawet z tego 
słownego w Sejmie oczernienia oczyścić się we 
właściwej drodze sądowej, przez pociągnięcie pa
na Komisarza rządowego hr. Łosia do odpowie
dzialności za tak niegodziwe mnie oczernienie.

Dlatego też z 11JS 20U / jestem oczyścić się 
przynajmniej w drodze dziennikarskiej, przed ca
łym krajem, z tego nie tylko moralnie, ale tak
że materyalnie bardzo szkodliwego dla mnie fał- 

1 szywego oczernienia,



Pan komisarz rządowy hr. Łoś, w odpowie
dzi na odnośną interpelację przyznaje wprawdzie 
„że starosta Jaros*: okazał. brak panowania nad 
sobą i dopuścił się rzeczy niewłaściwej “ —  
przyczem też pan Komisarz rządowy oznajmia, 

ze tylko zwrócono na to uwagę Jarosza“ — (więc 
nawet nie da,*o mu za to upomnienia, nakazanego
§. 1. ces. rozp. z 20 kwietnia 1854 Nr 96 Dz,
u. p. pomimo, że §. 12 ces. rozp. z 20 kwietnia
1854 Nr. 96 Dz. u. p grozi za to surową od
powiedzialnością).

W  końcu twierdzi Pan komisarz rządowy — 
na usprawiedliwienie Jarosza — „że nie pierwszy 
raz nctaryusz Obmiński. zachował się względem 
niego nieprzyzwoicie".

Tern właśnie gołosłownem bez zapodania ja
kichkolwiek faktów twierdzeniem w Sejmie, oezer- 
nił mnie pan komisarz rządowy przed całym kra
jem fałszywie.

Dlatego też stanowC’ 0 zaprzeczam to go
łosłowne twierdzenie, a mianowicie zaprzeczam: 
jakobym kiedykolwiek, w którem kol wiek miejscu 
w styczności z starostą Jaroszem w jego urzędo
waniu zachował się względem niego w jakikol
wiek sposób nieprzyzwoicie.

Przeciwnie, znając starostę Jarosza z jego 
mnogich, samowolnych, sprzecznych z ustawą, 
szkodliwych nadużyć w urzędowaniu, ogłoszonych 
przezemnie z poczucia obywatelskiego w siedmiu 
artykułach nKuryera lwowskiegou z roku 1900 
zatytułowanych w Nr. 7 i dalszych „ Niezwykli 
opiekunowie miasta“ — i w artykule „Kuryera 
lwowskiego“ z 20 grudnia 1905 zatytułowanym 
„ Niezwykli opiekunowie powiatuu — unikałem 
zawsze styczności z starostą Jaroszem w jego u-

rzędowanm -  z przezorności. by nie zemścił się 
samowolnie na mnie, za ogłoszenie jego mnogich 
nadużyć w urzędowaniu, których zaprzeczyć nie 
był w stanie, więc też nie mógł mnie pociągnąć 
do odpowiedzialności za ich ogłoszenie.

Dlatego też przy uieszczęsnem zdybaniu się 
z nim na jego urzędowe wezwanie dnia 20 kwie
tnia 1906 w Badzie powiatowej w Nowym Sączu 
przedłożyłem mu odnośny mój wniosek pisemnie 
z przezorności, aby uniknąć możliwego przy ust
nym takim wniosku nieporozumienia i zapobied^ 
w braku jakiegokolwiek nieporozumień.a przewi
dywanej ogólnie zemście Jarosza

Lecz ta przezorność nic mi nie pomogła !! 
Jarosz niesłychanie zemścił się na mnie przy tej 
pierwszej nadarzonej mu sposobności gwałtownera 
aresztowaniem mnie żandarmem, pomimo, że za
chowywałem się podówczas względem niego cał
kiem przyzwoicie, jak to sądownie sprawdzonem 
zostało. Tak więc, zamiast żądanego przez poważ
nych interpelantów zadośćuczynienia, spotkało 
mnie w odpowiedzi pana komisarza rządowego hr. 
Łosia fałszywe oczernienie tak sprytne, — że 
nawet nie uu gę oczyścić się z tego niegodzi wego 
oczernienia w właściwej sądowej drodze —  choć, 
z prawdą minął się ktoś: lecz nie ja . . . ,  więc 
hrabia Łoś!

Dlatego też proszę wszystkie sumienne dzien
nik', aby mi dopomogły oczyścić się przynajmniej 
w drodze dziennikarskiej, z tego szkodliwego o- 
czernienia przez ogłoszenie niniejszej odpowiedzi 
w swoich łamach dziennikarskich

F ioryau  Obiulńskk
c. k. Notaryusz.

nakładam Redaktyi „Itieszezanina*. —  Drukiem Jana Litwidalciego w Wialiozeo,


